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1. Potludniowa nawa kosciota 5Bw. Marcina w Jaworze, de-
koracja malarska sklepienia czwartego przesta po konser-
wacji
1 The south nave of St Martin’s church in Jawor, painting
decoration of the vaulting of the fourth span after conser-
vation

Dekoracja malarska

Dekoracja malarska sklepienia potudniowej nawy ko-
$ciota znajduje sie na pieciu przestach i gurcie. Wy-
stepuje na kamiennych elementach konstrukcyjnych i
wysklepieniu. Peilna dekoracja zeber i wysklepkéw za-
chowana jest na czterech przestach wschodnich (ko-
Sciot orientowany) i na gurcie. Na pigtym przesle po-
lichromia zachowala sie na splywach zeber i na ze-
brach przysciennych. Dekoracja zeber to odcinkowe po-
dzialy kolorystyczne - monochromatyczne, rytmy patro-
nowe w formie jodetki, ptomieni i geometrycznych wzo-
row.

Wysklepki, czoto wschodnie i podiucze gurtu wypetnia
stylizowany ornament roslinny, odmienny na czole i
podiuczu. Tu gruba todyga wije sie ku gorze, $cienig
sie i splata na szczycie z przeciwlegta wicig. Tio gur-
tu wypetniajag rozcztonkowane, réznej wielkosci kwiaty,
wyrastajace z todygi.

Cho¢ ogdlny schemat malowidet na wszystkich prze-
stach jest podobny, to jednak kazde z nich posiada
charakterystyczne cechy. Szczegdlnie widoczne jest to,
gdy poréwnamy dekoracje pierwszego | czwartego
przesta. Dekoracja wysklepkow pierwszego przesta jest
najbardziej niejednorodna. Widoczne jest niezdecydo-
wanie, sktonnos¢ do szczego6idw oraz dazenie do wy-
petnienia catej powierzchni. Wystepuje wiele motywow
zdobniczych, ktérych nie spotyka sie na innych prze-
stach. Elementy ornamentu wystepujacego na drugim,
trzecim i czwartym przesle, poza miesistymi lis¢émi akan-
tu, nie réznig sie miedzy sobag. Pozostale przesta maja
bardziej okreslone, jednolite i powtarzajgce sie roz-
wigzania. Mozna wyodrebni¢ dominujgce elementy

278

2. Potudniowa nawa kosciota 5w. Marcina w Jaworze, deko-
racja malarska sklepienia widoczna od strony zachodniej

2. The south nave of St Martin's church in Jawor, painting
decoration of the vaulting to be seen from the west side

zdobnicze. Swiadczy to o celowo dokonanym wyborze
i podprzadkowaniu sie regutom wykonywania malo-
widet na sklepieniu.

Mozna wiec przyja¢, ze pierwsze przesto bylo niejako
.poligonem doswiadczalnym”.

Za ceche oryginalng nalezy uznac¢ zastosowanie uktadu
kandelabrowego i - majac na uwadze wysklepek
wschodni w pierwszym przeSle — mozna zatazy¢, ze
uktad ten zostatl wypracowany w trakcie budowy obiek-
tu.

Swoboda, rozmach, wyczucie formy, spos6b malowa-
nia, réznorodnos$¢, zmiennos¢ ukltadéw stosowanych
wzoréw i panowanie nad ptaszczyzng $wiadczg o wy-
sokim kunszcie malarza wykonujacego polichromie.
Poziom techniczny i technologiczny ustepuje poziomowi
plastycznemu malowidta. Malarz z wiekszg praktyka
pozostawitby po sobie dzieto, ktérego efekt artystycz-
ny nie pozostawatlby w tak duzej sprzecznosci z po-
ziomem techniczno-technologicznym.

Juz pierwsze spojrzenie na malowidio pozwala dostrzec
jego powinowactwo z malarstwem miniaturowym. Do-
ktadniejsza analiza ujawnia nawet pewng ,dostowno$c¢”
w powtarzaniu formy, cho¢ sam ksztalt sklepienia na-
rzuca inne niz przy zdobieniu rekopiséw rozwigzania
formalne.

W drugiej potowie XIV w. malarstwo $cienne na tere-
nie Dolnego Slgska pozostawalo pod duzym wplywem
czeskich artystébw. Tworcy rodzimi przejmowali od nich
wzory i sposoby malowania. Znane sa takze przykfady
wiasnych realizacji czeskich malarzy w dolnoslgskich
koSciotach.

W drugiej potowie XIV w. Praga byfa jednym z wioda-
cych osrodkéw artystycznych. Ze wzgledu na bliskos¢
terytorialng mozna przypuszczaé, iz artysta wykonujgcy



THE BUILDING HISTORY OF A WOODEN UNIAT CHURCH IN HANNA (ON THE BASIS OF

CONSERVATION WORK DONE IN 1976-1980)

In the years 1976-1980 a wooden orthodox church in Hanna
was subjected to extensive conservation work which made
it possible to study more thoroughly the building history
of the monument. Until 1976 the church was believed to
have been built about 1739-1742 on the Radziwill founda-
tion. At ca mid-18th century interior walls of the presby-
tery, aisle and chapel were to be covered entirely by poly-
chromy painted on canvas.

Conservation work was commenced by taking down pain-
ted canvases and these were given conservation treatment
as well. After uncovering the internal and external frame-
work of the walls it turned out that the temple had origi-
nally been bipartite, i.e. it consisted of a presbytery and
nave, both of them lower than the present one (a clear
and regular borderline was discovered there; it divided
present walls into two parts differing in the colour of wood
and shape of beams; pockets left by ceiling beams and
former windows in the presbytery at the same height and
of the same shape as the windows in the nave were also
revealed). Thus, two architectural phases of the present
church in Hanna were disclosed but it was impossible to
establish what the temple mass had looked like in the
first stage.

An examination of the monument and an analysis of ar-
chive materials and historical data yielded the following in-
formation: between 1739 and 1742 a new wooden orthodox
church was built in Hanna on the orders of the Radziwills
and it consisted of a presbytery and nave; it is assumed
that at that time it had a ridge roof with one apex for
both the presbytery and the nave (indicated by the identi-
cal height of the walls), probably topped with an ave-bell.
In 1750 Hieronim Radziwill endowed the church again and
that was probably connected with the fact that a parish
had been established there anew. Before 1775 a chapel
with a roof ""drawn into a small cupola” was built on the
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north side (the roof is now different). Prior to the conse-
cration of the church in 1791 the temple had been expan-
ded and this consisted in raising the walls of the presbytery
and nave, adding a church porch, putting new roofs and
ave-bell towers, building a vestry, treasury and porch on
the south side. New painted canvases were hung on the
walls of the presbytery and the chapel covering both stages
of the building visible in its structure. The present belfry
was erected at that time. On 10 May 1971 a newly renova-
ted church was consecrated by the Chelmsko-Belzec bishop
Porfiry Skarbek Wyzynski. In 1810 a new shingle roof was
made. In 1874 the building was found to be in a bad con-
dition. The information from 1851 reported a bad condition
of roofs and timbering; the interior was renovated inclu-
ding painted canvases; fret saws were put. The interior of
the chapel was renovated in 1859 and in the process a new
coat of painted canvas was put on. Towards the end of
the 19th century the entire church was restored and pro-
bably then its walls were planked ('in the Russian style’)
with horizontally arranged boards substituting the former
shingle. Repair work carried out in 1954—-1959 and in 1967
partially obliterated the original character of the monu-
ments. Efforts of the parish priest, Father Marian Pyrka, re-
sulted in conservation work done in 19761980, but due to
his transfer to a new parish the work was not completed
(e.g. only some paintings returned to the church, no con-
servation work has been done in the belfry).

A rich architectural history of the orthodox church in Hanna
makes it an interesting link in the studies on the history of
the architecture of wooden orthodox churches in the former
part of Rzeczypospolita (especially in the Byelorussian terri-
tories of the Duchy of Lithuania). With regard to its spa-
tial mass and interior's furnishing, the church in Hanna is
a representative of the local trend of a latinized temple of
the Catholic Eastern Church.

ODKRYCIE | KONSERWACJA MALOWIDEL SCIENNYCH W KOSCIELE $W. MARCINA

W JAWORZE

Do napisania tego artykutu sklonity mnie dwa powody.
Po pierwsze, jaworska dekoracja florystyczna jest rzad-
kim przykiadem tego typu malowidel zachowanych w
Polsce. Moze wiec zainteresuje osoby zajmujgce sie
opracowaniami gotyckich polichromii. Po drugie, dy-
skusyjno$¢  estetycznych  zalozed  konserwatorskich.
Uwaiam, ie zaloienia te powinny zostaé opubliko-
wane. By¢ moze, sprowokujq do wypowiedzi na ten te-
mat konserwatorédw czy historykéw sztuki. Nie chodzi
przy tym o wydawanie sqdu, ale o poszerzenie wiedzy
konserwatorskiej; o dyskusje — ktérych wciqz jest tak
malo — o wainych dziatlaniach konserwatorskich w
bezposredni sposéb wplywajacych na ostateczny efekt
tmudnych i dlugotrwatych prac.

Dla lepszego zrozumienia problemu anclize zatoien
estetycznych poprzedzitem opisem kolorystyki i stanu
zachowania malowidet.

Datowanie

Budowe kosciola rozpoczeto w pierwszej polowie XIV
wieku, a kontynuowano jq do korica stulecia. W 1533 r.
zawalila sie potudniowa wieia kosciota ' i prawdopo-
dobnie zniszczeniu ulegto sklepienie piqtego przesia

potudniowej nawy, na ktérym byla polichromia. Wy-
klucza to zatem powstanie malowidet po tym czasie.
Wéwczas tez poludniowa $ciana kosciola odchylila sie
o okolo 4 cm — w miejscu zlqgczenia brak jest poli-
chromii.

Niedlugo po zwaleniu sie wiezy zamalowano polichro-
mie. Wskazywaly na to wypetlnienia kitami na czystych
fragmentach odchylonej sciany potudniowej. Okres od
momentu powstania do zamalowania malowidet byt
stosunkowo krotki.

Bardzo prawdopodobng datq jest rok 1446, kiedy to:
.przeprowadzono drobne prace naprawcze przy ko-
Sciele”.

Wszystkie elementy dekoracji malarskiej znane i stoso-
wane byly w drugiej potowie X1V wieku (np. malowidta
z Herzberga z lat 1435-1440).

Majac na uwadze zardwno sytuacje polityczng, czas
budowy kosciota, wysoki poziom artystyczny malowidet,
budowe technologiczng, jak i badania stratygraficzne w
catym kosciele, mozna tylko bardzo ogélnie okresli¢
date powstania polichromii. Date te nalezy umiescié¢
w przedziale czasowym od korca X!V do polowy XV w.

'W., Wilczyhdska-Koper, Studium historyczno-urba-
nistyczne miasta Jawora. Wroctaw 1980, t. I, s. 56-58.
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3. Poludniowa nawa kosciota Sw. Marcina w Jaworze, deko-
racja malarska sklepienia po konserwacji widoczna od stro-
ny zachodniej
3. The south nave of St Martin's church in Jawor, painting
decoration of the vaulting after conservation visible from
the west side

polichromie w Jaworze byt malarzem, ktory tam wias-
nie zdobyt wyksztatcenie; malarzem, ktéry wczes$niej
zajmowat sie zdobieniem rekopiséw lub byt bardzo
zdolnym uczniem tamtejszych mistrzow.

Kolorystyka malowidet

Kolorystyke malowidet jaworskich rozpatrywaé nalezy w
dwéch aspektach: zastosowanych koloréw i zalozen ko-
lorystycznych, majacych odniesienie do catej dekoracji
w potudniowej nawie kosSciota. Badania wykonane w
krakowskiej ASP pozwolily zidentyfikowaé barwniki:
czerwien — minia zelazowa, zielen malachitowa, czern
roslinna i ugier naturalny.

Aby zrozumie¢ zalozenia kolorystyczne catej potudnio-
wej nawy, nalezy w analizie kompozycji dekoracji w
wysklepkach wyodrebni¢ czesSci: konstrukcyjng i uzu-
petniajgcg. Czes¢ ,konstrukcyjng” stanowi trzon kwia-
tonu, wychodzacy z ,kielicha” przy zworniku, w formie
gietkiej todygi z lisémi. Jest elementem prowadzacym
i zasadniczym. Czesciami ,uzupetniajgcymi” sa niena-
turalnie rozbudowane kwiaty — czesto o zakonczeniu
szyszkowym, liscie lub ich cienie.

Zgodnie z powyzszym podzialem — w pierwszym i trze-
cim przesle kolorem ,konstrukcyjnym” jest zielen, a
suzupetniajgcym” cierwien. W drugim i czwartym prze-
Sle kolorem wiodacym jest czerwien, uzupetniajgcym
zielen. Podziat ten, pozornie malo istotny z punktu wi-
dzenia konserwatorskiego, okazal sie najwazniejszym
czynnikiem przy podejmowaniu decyzji w zakresie este-
tycznych zatozen.

4. Sklepienie potudniowej nawy kosSciota Sw. Marcina w Ja-
worze, fragment polichromii malowanej czerwienig. Lewa
cze$¢ po zalozeniu kitu drobnoziarnistego

4. The vaulting of the south nave of St Martin's church in
Jawor, part of the polychromy painted in red. Left part
after putting fine-grained putty

Wystréj zeber ograniczono do rytmicznych podziatéw
kolorystycznych. Na przemian, bez zauwazalnej logiki,
stosowano czerwien, zielen, czerid i kolor tta, tj. po-
biaty w cieptej tonaciji.

Stan zachowania

Stan zachowania pigmentéw byt rézny. Czerwien i
czern, zaleznie od miejsca wystepowania, zachowaly
sie w bardziej lub mniej intensywnym walorze. W gor-
nych partiach na og6t dobrze, w niskich stabiej, nie-
kiedy catkowicie zanikat. Lokalne ubytki i przetarcia
czerwieni uniemozliwialy wrecz odczytanie formy.
Zachowaly sie jedynie $lady po zieleni lub jej nega-
tyw w postaci badz to jasniejszej od tta plamy, badz
delikatnej, zielonej, mozliwej do odczytania tylko z bli-
ska formy. Nieliczne fragmenty w nieré6wnosciach za-
prawy pozwolily na wyobrazenie sobie rzeczywistej in-
tensywnos$ci zieleni - rdéwniej intensywnoSci czerwieni.
Wyjatkiem sg dobrze zachowane fragmenty na wschod-
nim czole gurtu.

Z techniki malowania wynika zréznicowanie walorowe.
Doskonale jest to widoczne w czerwieni podkres$lonej
nawet niekiedy czernig. W zieleni, wskutek bardzo zie-
go stanu zachowania, nie stwierdzono réznic waloro-
wych. Jednakze nie ma watpliwosci, iz zieleh musia-
ta — podobnie jak czerwien — mie¢ roznice walorowe,
co wynikato ze sposobu malowania ornamentu i z fun-
kcji Swiattocienia.

Po odstonieciu i doczyszczeniu malowidto pod wzgle-
dem formalnym nie bylo czytelne. Na pierwszym i dru-
gim przesle dominowaly uzupetnienia malowane czer-
wienig. Bez réwnorzednej, a nawet wazniejszej, bo
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5. Sklepienie potudniowej nawy kos$ciota Sw. Marcina w Ja-
worze, wysklepek trzeciego przesta po zatlozeniu kitéw dro-
bnoziarnistych

5. The vaulting of the south nave of St Martin’s church in
Jawor, arching of the third span after putting fine-grained
putties

., konstrukcyjnej”, zieleni byly nielogicznymi czeSciami
ornamentu roslinnego. Za$ na drugim i czwartym prze-
Sle czytelna byla tylko konstrukcja, w matym stopniu
dekoracyjna.

Analiza zalozenn estetycznych programu konserwator-
skiego

Program prac konserwatorskich2 bardzo ogélnie trak-
towat o sprawach estetycznego wykonczenia. Zaktadat
punktowanie, ale bez wyraznego odniesienia do malo-
widet. Przygotowanie szczegétowych zalozen nie bylo
wowczas mozliwe z powodu zakrycia malowidet warst-
wami pobiat. Dopiero po ich usunieciu i po doczysz-
czeniu malowidta mozliwa byta peilna ocena sytuacji
i skonkretyzowanie zalozen estetycznych.

Jaworskie malowidta na sklepieniu petnity funkcje wy-
tgcznie dekoracyjna. Mamy wiec do czynienia z malo-
widtami beztreSciowymi. Przez swoj tad, ksztalt, kolor
i ekspresje byly prawdziwg ,ucztg dla oka”. Cecha
tego malowidta, jak zreszta wszystkich ornamentéw,
jest to, ze pewne jego elementy powtarzajg sie. Taka
cecha nie wystepuje w malowidtach przedstawienio-
wych, treSciowych. Elementy budujgce takie malowidto
sa niepowtarzalne i mocno zindywidualizowane. Ich
uktad decyduje o tresci. Brak jakiegokolwiek elementu
czy partii obrazu uniemozliwia jego odtworzenie. W wy-
padku ubytku w ornamencie, uzupeinienie go - po-
przez analogie - jest mozliwe. Przedstawiona wyzej
kwalifikacja nie ma znaczenia dla stosunku emocjo-
nalnego konserwatora do malowidta. Etyka zawodowa
nie pozwala tu na rézne traktowanie malowidta - z
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6. Sklepienie potudniowej nawy kosciota Sw. Marcina w Ja-
worze, wysklepek w trakcie punktowania — faza |

6. The vaulting of the south nave of St Martin's church in
Jawor, arching during the pointing - phase |

mniejszym lub wiekszym szacunkiem. Pod tym wzgle-
dem zaréwno ornament, jak i malowidlo przedstawie-
niowe, stanowig ,oryginalng warstwe malarska”. Jed-
nakze rd6zne ich cechy upowazniajg do innego trakto-
wania ornamentalnego malowidta przy formutowaniu
zatozen estetycznych.

W malarskiej dekoracji sklepien, précz ksztattu i for-
my, bardzo istotng cecha jest kolor.

Czerwien i zielen petnig nawzajem funkcje: konstruk-
cyjne i uzupeiniajgce. Konstrukcja to gruba, wijgca sie
todyga i liscie. Uzupetiniajgce elementy to kwiatony,
liscie, cienie i podkreslenia. Ornament bez jednego z
tych koloréw jest tylko jego czescig. Istnieje wiec nie-
watpliwa réwnorzednos$¢ i wspotzaleznos¢ kolorow two-
rzacych okreslong forme i tym samym ornament.

| tak na pierwszym przesle (wschodnim) ,konstrukcyj-
nym” kolorem jest zielen, drugim — czerwien, trze-
cim - zielen, czwartym - czerwien.

Powtarzam te szczego6ly charakteryzujgce ornament, bo
sag one bardzo wazne i mialy decydujacy wplyw na
ostateczne sformutowanie zatlozen estetycznych.

Jak juz wyzej opisano — elementy ornamentu malo-
wane zielong farbg zachowaly sie w postaci $ladow,
niekiedy wrecz negatywu, badz w postaci zielonej, bar-
dzo jasnej warstwy. W miejscach zagtebien w pobia-
le zachowaly sie fragmenty zieleni o duzej intensywno-
Sci barwy, walorowo odpowiadajgcej czerwieni. Tylko
wyobraznia podpowiedzie¢ mogta, jak wygladato ma-

2 M. Stec, Dokumentacja konserwatorska polichromii skle-
pienia nawy potudniowej kos$ciota Sw. Marcina w Jaworze.
Krakéw 1985.



7. Sklepienie potudniowej nawy kos$ciota Sw. Marcina w Ja-
worze, wysklepek w trakcie punktowania — faza Il

7. The vaulting of the south nave of St Martin's church in
Jawor, arching during the pointing — phase |l

lowidto w chwili jego powstania. Swiecaca, intensywna
czerwien i zywa S$wietlista zielen, ktadzione $wiatto-
cieniowo, pospotu budujgce bujny, dynamiczny orna-
ment wypetniajacy wysklepki, oraz barwne podzialy ze-
ber na réwne odcinki, dajg peiny obraz bogactwa wy-
stroju.

Wobec tak zle zachowanej zieleni oraz duzych ubytkéw
czerwieni (niekiedy do tego stopnia, ze tylko na pod-
stawie $ladéw, drobin, okruchéw mozna byto okresli¢
ksztalt ornamentu) uczytelnienie ornamentu stalo sie
bezsprzeczng koniecznosciag. Wykonano wiele prob
punktowania. Kontrowersyjny byt tylko wybo6r Srodkéw
i zakresu ich stosowania.

Do rozpatrzenia i rozstrzygniecia problemu Wojewdédzki
Konserwator Zabytkéw w Legnicy powotat komisje rze-
czoznawcéw z Krakowa 3. Komisja ta zaakceptowata
»rekonstrukcje koloru zieleni z dostosowaniem do wa-
loru czerwieni” (cytat z protokétu komisji).

Nieco pézniej instytucja prowadzace prace - Praco-
wnia Sztuk Plastycznych w Waibrzychu — powotata dru-
ga komisje sktadajagca sie ze stalych rzeczoznawcow,
ktérzy zajeli odmienne stanowisko w tej sprawie. Za-
wiesili decyzje pierwszej komisji i nie przyjeli zadnej
z szesciu propozycji punktowania 4.

W dwa miesigce pdzniej komisja ta podczas kolejne-
go posiedzenia zaakceptowata nowg propozycje do re-
alizacji. Ponadto nakazano, aby: ,kolor kresek punk-
towania dostosowaé¢ do otaczajacej barwy”. Komisja
uwazata, ze nalezy punktowaé¢ do $ladowo zachowa-
nej zieleni. Punktowanie na pierwszym przesle wyko-
nano zgodnie z zaleceniami tejze komisji i przez te
komisje zostatlo odebrane.

8. Sklepienie potudniowej nawy kosciota Sw. Marcina w Ja-

worze, wysklepek po zakonczeniu punktowania — faza Ill

8. The vaulting of the south nave of St Martin’s church in
Jawor, arching after the completion of the pointing - pha-
se |l

(Wszystkie zdjecia M. Stec)

Dopiero po zdjeciu podestu rusztowania z odlegtosci
15 m, mozna bylo w petni oceni¢ efekt punktowania.
Bardzo wyraznie widoczne byly te czesci ornamentu,
ktéore malowane byly czerwienig; czytelne jako luzne,
beztadne i przypadkowo porozrzucane elementy. Zieleh
byta widoczna dopiero po dluzszym wpatrywaniu sie.
Préba taczenia elementu malowanego czerwienia z
enigmatyczna, pastelowa zielenig konczyta sie niepo-
wodzeniem. Zielen w tym konkretnym wypadku powin-
na by¢é ,prowadzaca” — by¢ ,drzewkiem”, na ktorym
zawieszone sa dekoracje. Tymczasem dekoracje byly
bez ,drzewka”, ornament zatracit sens. Byl zaprzecze-
niem tadu. Nie wystepowat element porzadkujgcy. Nie
istnialy cechy charakteryzujgce ornament. Bylo malo-
widto, ale nie ornamentalne ani tez przedstawienio-
we.

Do punktowania zieleni uzyty byt chromoksyd — jedyny
dostepny barwnik, oddajgcy Swietlisto$¢ i nature ory-
ginalnej zieleni. Uzycie tego barwnika tlumaczy czes-
ciowo niewidocznos$¢ zieleni, jej migotliwos¢ i zlewa-
nie sie z ttem. Barwnik ten jest bardzo charakterysty-
czny i nie jest mozliwy do uzyskania przez mieszanine
subtratywna z innych barwnikow. Jest nie do zastag-
pienia. Wsrod zieleni i innych barwnikéw wyréznia sie
duzym wuzaleznieniem od S$wiatta. W promieniowaniu
fal dlugich widoczna jest jego duza gtebia i mocny
walor. W promieniowaniu krétkim staje sie jasny i tym
samym staby walorowo. Tak wiec przy os$wietleniu sztu-

3 Protokét Komisji Konserwatorskiej z dnia 13 VI 1982 -
malowidta $cienne w kosciele Sw. Marcina w Jaworze.
4 Protok6t Komisji Konserwatorskiej z dnia 14 IX 1982.
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¢znym, zarowym malowidio bylo czedciowo czytelne. Na-
tomiast przy stabym $wietle dziennym zieled byla ma-
lo intensywna, drgajgca, slaba walorowo. Wyjasnié
przy tym nalezy, ze oczekiwany walor uzyskiwano przez
rozbielenie.

Powstalo pytanie, czy efekty punktowania naleizy oce-
niaé z bliskiej odlegtosci, czy z poziomu podestu ru-
sztowania, czy tez z odleglosci 15 metréow, czy tez wre-
szcie z poziomu posadzki koiciola. W $wietle sztucz-
nym, czy tez naturalnym — oczywiscie, je$li jest to mo-
zliwe. Nie mam watpliwosci, ze wielu konserwatoréw
ma w tej sprawie wyrobione zdanie.

Bezsensowne byto dalsze odstanianie malowidia przy
niezmienionej metodzie punktowania. Nie odstania sie
bowiem malowidla po to, aby stwierdzié, ze ono istnieje,
ani tez nie prowadzi sie trudnych prac konserwator-
skich po to, by malowidto oglqdane z poziomu posadzki
kosciota funkcjonowato jako plgtanina niezrozumialych,
nielogicznych, fragmentéw.

W ocenie autora, jak tez komisji rzeczoznawcéw z Kra-
kowa, konieczne bylo uczytelnienie malowidta przez re-
konstrukcje zieleni w walorze dostosowanym do czer-
wieni,

Odmienne reakcje budzit termin ,,rekonstrukcja” — nie-
zwykle waziny, ale i niejednoznaczny. Zawiera bowiem
dynamike estetycznego dziatana konserwatorskiego. Tra-
frnos¢ wyboru zatozen rekonstrukeji w aspekcie techni-
cznym, etycznym i artystycznym decyduje o ostatecznym
efekcie konserwatorskim. A mozliwosci tych jest wiele,
bo kaidy obiekt jest inny. Znajduje sie w odmiennych
warukach i odmiennym otoczeniu. Réini sie szczegdta-
mi technicznymi i technologicznymi. Owa wielo$é uwa-
runkowan i ich hierarchia decyduje o tym, ize kazdy
obiekt wymaga innego podejscia, innych zatozier konser-
watorskich, niekiedy dotyczqcych tylko szczegéléw.
Mozina pogodzié sie z modq czy tendencjq konserwator-
skq, dotyczacq materiatéw czy sposobu wykonania, ale
zatozenia konserwatorskie muszq byé aktualnie korygo-
wane, przemyslane i realne.

Aby malowidlo stalo sie czytelne z poziomu posadzki
kosciota w réinych warunkach oswietleniowych, aby za-
istnial ornament logicznie wypetniajgcy wysklepki, mu-
siatlaby byé wykonana rekonstrukcja zieleni w walorze
dostosowanym do istniejacej czerwieni. Musialaby byé
zachowana réwnowaga tych koloréw, jezeli celem kon-
serwatorskiego dziatania bylo ukazanie malowidta go-
tyckiego, a nie wspdiczesnej jego interpretacji. Pozosta-
wienie go w stanie bez uzupelnien lub z bardzo ogra-

THE DISCOVERY AND CONSERVATION OF MURAL PAINTINGS

The present article is of a controversial nature. It concerns
aesthetic activities associated with the conservation of mu-
ral paintings discovered in St Martin’'s Church in Jawor in
the Silesia.

The attitude of a monuments conservator to the original
painting layer depends on basic problems in the field of
ethics and aesthetics of this profession. This is not a new
problem, but it is always solved with some impact on part
of aesthetic opinions. The respect for the original parts is
in contradiction to the requirements that uncovered paintings
should be comprehensible to the recipients. An important
element is also to make the original colouring concept of
the painting understoandable as well. These questions are
also covered by conservation discussion.

The paintings date back to the turn of the 15th and 16th
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niczong interwencjq konserwatorskq byloby przekresle-
niem czytelnodci malowidla. Mogtoby to zainteresowad
badaczy-chemikow (dlaczego np. zniknela barwa zielo-
na?), ale czy kogo$ wigcej?

Paradoksem wydaje sie stwierdzenie, ze pozostawienie
malowidla z niewielkg interwencjq konserwatorskq jest
rébwnoznaczne z bledng interwencjq konserwatorskq.
Ale w tym konkretnym wypadku, majgc na uwadze
wszystkie wczesniej wymienione powody, koniecznoscig
byta zdecydowana, wykraczajgca poza normalnie prak-
tykowane postepowanie, interwencja konserwatorska.
Ostatecznie udato sie doprowadzié¢ do spotkania wszy-
stkich czlonkéw wczesdniejszych komisji 5. Ponownie roz-
patrzono problem. Zaakceptowano propozycje rekon-
strukcji zieleni.

Delikatno$é¢ i subtelno$é — cechy, jakie zwykle towa-
rzyszq uzupetnieniom przy pracach konserwatorskich —
musiaty byé zamienione na do$é¢ schematyczne, plaskie
punktowanie, ale z korzysciq dla czytelnosci ornamen-
tu. Schematyczne, poniewaz nie bylo podstaw do
zmian walorowych zieleni. Stan zachowania pozwalat
jedynie na odtworzenie ksztaltu ornamentu. Na calej
powierzchni malowidla (330 m2) nie natrafiono na tak
dobrze zachowany fragment, ktéry dalby podstawe do
innego jej traktowania niz tylko schematycznego. O-
gladajac malowidlo z poziomu posadzki kosciola wi-
doczny jest sylwetowy charakter zieleni. Prowadzi to
do wniosku, ze z zieleniq ,jest co$ nie w porzadku";
ten wlasnie moment jest wainy. Wczesniej czy poi-
niej osoba interesujgca sie malowidlem dotrze do od-
powiednich irédel i bedzie dla niej zrozumiale, dlacze-
go zielen potraktowana jest ptasko.

Zasada ujawniania dzialalnosci konserwatorskiej jest
w tym wypadku widoczna w plaskim potraktowaniu re-
konstruowanej zieleni. Obiektywnie oceniajac, tak po-
traktowana zielern nie dodaje uroku malowidiu.
Pogodzenie tych sprzecznosci, nawzajem sie wyklucza-
jacych, jest trudne. Ten swoisty synkretyzm konserwa-
torski nikogo nie zadowala. Zyczyé tylko moina, by dla
dobra konserwowanych dziel sztuki byl jak najmniej
widoczny.

Mieczystaw Stec
Krakéw

5 Protokét Komisji Konserwatorskiej z dnia 25 VI 1984,

IN ST MARTIN'S CHURCH IN JAWOR

centuries. Their main theme is a stylized, rich in leaves,
plant twigs' motif. They used to cover a presbytery's vaul-
ting. In the 16th century the paintings were covered with a
white layer of repainting. Studies carried out by Cracow's
Academy of Fine Arts, Department of Monuments’ Conserva-
tion, have specified the colouring and identified all pig-
ments. It has been agreed that a subtle decorative arran-
gement exposed constructional elements of vaultings and it
treated separately the fields between ribs. This is o con-
sistent colouring concept, arranging the vaulting space in
a medieval church.

The discovery of paintings has resulted in their full exposure
from under repaintings. At the same time it has been found
out that quite a big part has been ruined. A conservation
programme has clearly specified the need to make up the



Missing parts of plant twigs in order to obtain an artistic
antity of a Gothic zone of vaultings.

Still, major changes that took place in the colour of green
and red under the effect of a lime layer of repainting have
not been taken into consideration. The programme of "ma-
king up the painting in accordance with the exisiting co-
louring” has become controversial. Though the reconstruc-
tion of the outline did not pose any difficulties just as
the preserved vestige allowed it despite a dissociation of
pigment, still a colour arrangement obtained during recon-
struction has been totally different from the original. Only
after putting down the scaffolding, when it was possible
to assess the results of the work from a distance of 15 m.
on a scale comparable with the architecture of the interior,
a controversial effect of the work done could be seen.
The author presents a report of the discussions that follo-

wed it. It is not possible to give full argumentation of this
polemics. The result of this discussion was a decision on the
reconstruction of the original colouring. The author raises
however some other doubts. The case is that undertints of
green and red were neglected during the reconstruction,
which deprived reconstructed ornaments of their artistic
appearance.

The author points out that he is aware of controversies
found between the uncovered parts of the original and two
concepts of the reconstruction of paintings. The basic qu-
estion that flows from the present considerations is: ,,To
what degree should the doubts of a conservator be visible
to the visitors? Where is a borderline with regard to inter-
pretation? In what way can a conservator restoring the
painting express his view in the object which is the subject
of his work?



